Ne 172. 


Numera pojedyńcze przedają się po gr.10 “ 
tylko w Kantorze Glównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole. 


WARSZAWA. 
Wtorek d. 28 Czerwca 1831. 
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Ù Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
skwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach złtp. 20. 
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— Prenumerata Gaz. Pol. w stolicy na następny kwartał zniża się x złp. 5 na 4. Procz Głó- 


wnego Kantoru, 


Ciechanowski przy ulicy Podwale — Moritz przy ulicy 


Bióra Informacyjnego i Składu Galęzowskiego prenumeratę przyjmują: PP. 


Mostowćj — Puntner naprzeciw Sgo 


Krzyża — Kelichen naprzeciw Arsenalu — Merzbach przy ulicy Miodowćj — Jaworski przy uli- 
cy Sto Jerskićj — Slaski naprzeciw pałacu Zamojskich — Rom przy ulicy Ereta — Sztam i Kun- 
kiel przy ulicy Wierzbowćj w domu P. Dmuszewskiego — Stern na Krakowskićm Przedmieściu 
na przeciw Dobroczynności ; — Swiergocka na Krakowskićm Przedmieściu — Niemirowska przy 


ulicy Miodowćj i Kantor 


Redakcya przyjmuje prywatne doniesienia i artykuły 
a nie samę osobistość na celu; 


siebie zasad, t. j. mające dobro ogółu 


Drukarni Stereotypowćj przy ulicy Królewskićj w pałacu Dębowskich; 


rozumowane w duchu przyjętych rav przez 
pisma jednak takowe 


x województw winny bydź franco-porto nadsyłane x wyrażeniem imienia i nazwiska tudzież miej- 


sca zamięszkania autora. 


ua <>, CN, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Jenerat Gubernator miasta stotecznego Warszawy. 
Zawiadomia niniejszem panów oficerów wszelkiego stopnia 
1 brogi 3 którzy mimo wielokrółnych wezwań, dotąd się 
w bi żę płaca nie meldowali, Że skoro temu rozkazowi 
w dwudziestu czterech godzinach zadosyć nie uczynią, u 
sę! badą Co okrywających się przed władzą miejscową 
w w owi Komisyj Rząd. Wojny przedstawieni będą. — 
AAE a PJ) Czerwca JS3I r. — Zostępca Guber» 
ygady Rutlie. 
4 „Aomitet Rozpoznawczy. 

TATR sę troskaż w V m a mający , velgi 
z: N 713 utrzymaj PZW licy Hole 
$ati LR A wj ENAR = sęp nosie do 

olicyi tajnej przeć ani opada 1830 roku w Kró- 
sie Polskiém istniejącćj uwolnionym został , co do 
znalezionćj bowiem, W papierach policyi tajnej denuncya* 
cyi tegoż Weinimana, Makrotowi podanćj , o nieprawnycb 


korzyściach urzędników fabrycznych w Kunowie, z wye 
prowądzonćj indsgacyi wyjaśnionem zesłało: Że Weinman 
denuncyscyą takową podawał poprzednio do - właściwej 
władzy, lecz nie otrzymawszy skutku powtórzył ją przed 
Makrotem ; za co jednak Żadnego nie otrzymał wynagro= 
dzenia, ani cbowiązku słażenia w tajnćj policyi nie przyj» 
mował, i aby był ajentem lab szpiegiem na to nie ma do= 
wodów, — Referendarz Stanu Prezes , Hube. Członek 
Sekretarz , płużański, 


— (Nad.) — W chwili, kiedy wszyscy poświęcają Życie 
i majątek w obronie ojczyzny , znajdują się tacy, którzy 
idąc tylko za osobistemi zyskami nieprzychyloi są jéj 
świętćj sprawie. Pan Stefan Mączyński w wsi Czołczy= 
nie w Obwodzie Sieradzkim zamieszkały , będąc bezdzie= 
tuy, w wieku najzdolniejszym, najlepszych sił i zdrowia, 
usposobiony do wojskowości , bo służył dawnićj w woj- 
ska, pozostał jedynie nato w domu, aby się bogacił ze 
szkodą sąsiadów zajętych obroną ojczyzny. Itak wzamiae 
vae zajęcia własności gruntów sąsiadowi Panu K. Dziedzi» 


Z 


cowi dóbr Zdziechowa użył pomocy swych włościan, któ: 
rych równie jak siebie od obrony ojczyzny ukrywa, Ci 
ladzie wypełniając ślepo rozkazy chciwego Pana swego do- 
puścili się wielokrotoie gwałtów , a szczególaićj w dvia 3 
Kwietnia r. b., wpędzili bowiem owce swe zaraźliwe na 
łąki Zdziechowskie, a gdy sładzy przestrzegający szkody 
swego Pana i zakonirowersowania grantów chcieli je zająć, 
włościanie Czałczyńscy wpadli na dziedzieniec przed dwór 
Zdziechowski i zaczęli srodze bić kijmi sługi P. K. wo- 


łając: leraz wolność! wolność! wolno co chcieć robić, mas. 


iny to od naszego Pana 5. M, powiedziane. Za podobne 
gwałty był juź Pan M. skarżony i kryminalnie karany, 
a przecież się mie poprawia, Smiał pod imieniem swych 
włościan w Nrze, 506 Kar. Pol, czernić Pana K. który 
jest znany wszystkim z uczuć i cnoty dobrego Polaka i 
obywatela, Zaledwie on usłyszał, o powstającćj ojczy: 
anie rzekł do synów (16 i 17 letnich) ubiegających się 
do walki za ojczyznę: «idźcie gdzie was ojczyzna woła» 
a godni synowie ze łzami wstąpili w ojczyste szeregi, 1 
rodzina jego dała już wtych czasach dowody odwagi i meze 
twa w obronie ojczyzny. Tenże Pan M. wszystkich sąsia- 
dów swoich podobnie atakuje i grabi, i tak, postąpił zdzie- 
dzicem Dóbr Szydłów z Panem C, który opuściwszy swe 
dobra walczy w szeregach w obronie ojczyzny. Tymeza 
sem zaś sąsiad jego Pan S. M, korzysta z jego nieobecno- 
ści, szarpie własność sąsiada zajętego obroną ojczyzny, a 
nieprzestając na krzywdzie obcych, wywiera swą złość i 
na rodzoną siostrę Wną. L. Otóż, kto nie kocha ojczy* 
zny swćj, ten jest niebezpiecznym towarzystwu ludzkiemu. 
Niech więc teraz sądzi pabliczność! — F. K. obywatel 
z Pta Radomskiego Obw, Piotrkowskiego, 
-oe-tereerorererran 
Wiadomosci urzędowe od wojska. 
Do Rządu INarodowego. = 

Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowemu, iź ukła- 
d:jąc wyprawę przeciwko korpusowi Riidigera, dałem roz- 
kaz Jenerałowi Chrzanowskiemu, stojącemu w okolicach 
Zamościa, ażeby się z swojćj strony przyczynił do jéj po- 
myślnego skutku, posuwając się na tył tegoż Riidigera, o 
ile mu tego dozwoli nowy korpus nieprzyjacielski z za Bu- 
ga przybywający. ż 

Jenerał Chrzanowski dopełnił swojego polecenia w spo- 
sób nader znkomity. Zręcznym obrotem potrafił omylić 
uwagę Kajzarowa, dowodzącego owym nowym korpusem, 
szybkim marszem posunął się do Krasnego Stawu, a na- 
stępnie dnia 23 b. m. rano, zajął Lublin, wypędziwszy 
z tego miasta nieprzyjacielaz który uchodząc, zatopił 
w stawie 40 powózek z amuaicyą i mnóztwo broni, oprócz 
tego zabrano tam różae efekta. 

Tymczssem Rydygier ziednéj strony przeszedłszy na 
powrót Wieprz, jego przednia straż, złożona z kilku szwa- 
dronów , przybliżyta się pod miasto, która w prawdzie 
odpędzoną została. Gdy atoli i z drugićj strony korpus 
Kaizarowa zbliżał się, Jenerał Chrzanowski nie będąc dość 
mocny ażeby wydofać tym dwom korpusom, przeszedł oa 
lewy brzeg Wisły, na którćj to rzece stanął dla niego 
most wkilka godzin staraniem i przez nadzwycz»jną czyn- 
ność Jenerała Ramorino, 


W całym swoim marszu Jenerał Chrzanowski miał kil- | 


(ka utarczek z nieprzyjacielem, w których zabrał mu 40 
ludzi z końmi i z całem uzbrojeniem, ubif 20, sam Ża- 
daćj nie poniosłszy straty. 
Naezelny Wódz Siły Zbrojaćj Narodowej, 
; (podpisano) Skrzynecki. 


— Towarzystwo Patryotyczne postanowiło obchodzić pół- 
rocznie tylko pamiątkę początku rewolucyi naszćj, w Li- 
stopadzie i Majo, W innych zaś miesiącach, w teaczas 
tylko obchodzić będzie tę narodową uroczystość , gdy do 
lego ważne mieć będzie powody. Znalazło je w tym mie- 
siącu i dla tego zaprasza szanowną publiczność na Patrys 
otyczny obchód ua dzień 29 Czerwca, na godzinę 4 po 
południa do sali redutowćj,, Towarzystwo Teatru Naros 
dowego, zawsze odznaczające się Palryotyzmem, chętnie 
swoję ofiarowało pomoc. Będą więc mowy, wiersze; a 
ulubiona powszechnie artystka Panna Wołków ozdobi 
swoim śpiewem ten obchód. — Ks. Pułaski, 

— Towarzystwo Patryotyczne Warszawskie — Jak nias 
podległość Polski najgorętszóm była duszy maszćj prze 
'gnieniem, tak największa od nas należy się wdzięczność , 
tym szlachetnym braciom naszym, którzy dla jéj wywala 
czenia zupełnie się poświęciwszy, Życie swoje na pole boe 
ju ponieśli i krwią swoją okapieli drogie nadzieje nasze. 
Przenikione tą prawdą Towarzystwo Patryotyczne z głęe 
bokiem rozrzewnieniem przyjęło wniosek szanownego swo= 
jego Członka obywatela Stanisława Jogchowicza, podający 
sposób zadość uczynienia słodkiej powinności Polskiego 
serca, a razem wywdzięczenia się, choć w części, za le 
wielkie ofiary bohatyrów naszćj ziemi. Wniósł on, aby 
dać wychowanie córkóm i synom pozostałym po poległych 
wojownikach anszych. Towarzystwo dla waznych przyczyn, 
które ma podał» sama miłość tego wniosku, nie może się 


| samo zająć tém szlachetnóm zatrudnieniem; postanowiło juź 


dać początek nowemu Towarzystwa pod nazwaniem: Toe 
warzystwo wychowania dzieci po poległych rycerzach 
Polskich. Redakcye Dzienoika Powszechnego, Merkure. 
go, Kuryera Warszawskiego, Nowćj Polski, i Gazety Pol- 
skiej, raczyły się podjąć przyjmowania podpisów na Człon= 
ków tego Towarzystwa, Proszący zatém przyłożyć się doe 
tego pięknego dzieła, zechcą udadź się do jednćj z tych 
redakcyi , lub tóż imiona swoje zspiszą w księgę Człone 
ków Towarzystwa, która otwarta będzie w czasie Patry- 
otycznego obchodu w daiu 29 Czerwca. Zapisani Gzłon= 
kowie zbiorą się do sali redutowćj 30 Czerwca o godzinie 
szóstćj po południu w celo o głoszenia Towarzystwa za 
zawiązane, wybrania sobie Urzędników 1 przepisania przy“ 
najmniéj tymczasowej organizacył. 

Pierwszy zakład funduszu tego Towarzystwa stanowić 
będą: łmo ofiary patryotyczne z miesiąca Czerwca, skłae 
dane przez nrłode Polki, na pięciu pensyach w Stolicy, 2do 
składka zebrana na ten przedmiot od Członków Towarzy: > 
stwa Potryotycznego; Stio miesięrzna opłata Członków nowee 
igo Towarzystwa, najmnićj po złt. 2, O pomnożeniu tych 


|dochodów powszechny w kraju naszym patryotyzm wątpić 


miedozwola. Nietylko więc w Stolicy, lecz i po prowin= 
cyonalnych miastach , uproszone będą damy lub inne osos 
by do zbierania darów, Z odebrania tych darów i ieh us 
Życia, Towarzystwo w pismach publicznych udawać będzie 
sprawę. 


Gdy. więc jedni Członkowie Towarzystwa pracować bę- 
dą nad ukształceniem duszy drogich nam dzieci, inni ofia- 
Tami swojemi ż pomocą darów od obcych osób, wynajdą 
sposób ich wykarmienia i ubrania. Miejmy nadzieję po 
tak słusznie sławionym patryotyźmie naszego narodu, że 
rok nie upłynie, a tyle już podobnych szkół w kraja mieć 
będziemy, że się w nich pomieszczą wszystkie po poległych 
rycerzach sieroty. ż 

Szczegolnićj Polki, zawsze szlachatne Polki, też sa- 
me co niewahały się jechać na pole boju, aby rannych 
uwieść rycerzy, le co tak czule czyniły tym nieszczęśliwym 
przedmiotom naszćj wdzięczności najniższe nawet posłu- 
gi, 16% same Polki pośpieszą żapisać swoje imiona w listę 
Członków Towarzystwa i drogiemi dziećmi ojczyzny opie- 
kować się ze zwyczajuą Polskim matkom troskliwością. — 

-_ Działo się na posiedzeniu Towarzystwa patryotycznego 24 
Czerwca 1831 r. — Prezes, Lelewel Joachim. — Sekretarz, 
J.K. Chranowski, : 
— Towarzystwo polepszenia stanu włościan odbędzie po- 

(siedzenie d. 2 Lipca t. j. w przyszłą Niedzielę o godzinie 

,4 po południa w salach redutowych. Całonkowie więc 

„obecni w stolicy, lub Życzący sobie przystąpić do Towa- 
raystwa, raczą się zgromadzić, aby mogli mieć udział 
w rożtrząśnienia przygotowanego przez wyznaczony Ko- 
mitet projektu organizacyi. — Warszawa d. 27 Czerwca 
1831 voku. — Prezes, Walenty Zwierkowski. — Sekre- 
terz, J. Nep. Janowski. 

— Wypis z księgi stosownie do art. 4 Uchwały Sejmo. 

'wćj z dnia 19 Kwietnia 1831 r. w Tzbie Poselskiej 

otworzonej do zapisywania ofiar dla walczących 
w obecnej sprawie wojowników. ; 
Wskutek powyższéj Uchwały Sejmowćj zapisuję i już 
zapisałem urzędownie: 
1. Każdemu w dobrach moich osiadlemu gospodarzowi 
rolaema, który po 29 Listopada 1830 roku wszedł 
w szeregi obrońców ojczyzny i choć raz walczył za 
niepodległość Polski, sześć morgów dobrego grunto 
ornego; na własność i dziedzictwo za opłalą z mor- 
gi dwóch złotych polskich rocznie na szkótkę wiejską. 
2. Każdemu zaś z wyżćj wymienionych, który będzie 
miał świadectwo iż się w boju odznaczył; dostarczę 

bezpłatnie zabudowania gospodarskie, w sprzętach i 

bydła załogę, jaka się zwykle daje włościanowm, 

Oprócz tego: każdy dóbr moich mieszkaniec, któ- 

ryby choć paz walczył za ojczyznę, po skończonej 

wojnie, z powrołem de domu, dostanie odemnie 
wynagrodzenia» złotych polskich piędziesiąt. 

4. Każdy z wyżej wymienionych przez nieprzyjaciela do 

kalectwa przywiedziony i do zarobkowania niezda- 
tny ma sobie niniejszćm zapewnione: iż do tego co 
W mOĆ Uchwały Scjmowój od kraju pobierać będzie, 
tyle dokładać się obowiązuję, póki w rodzinnćj wło 
ści mieszkać i ta własnością moją będzie : iżby miał 
z czego swobodnie wszystkie potrzeby Życia opędzić. 

Rozporządzenia artykułem tym objęte, rozciągaw w zo. 

pełności do pozostałych poległych z dóbr móich Żołaić- 

rzy, wdów i dzieci małoletnich , dopóki. te dostatecznie 
same na siebie zarobić pęt będą mogły. — Dan w War- 
stawie d. 30 Mərca 1831 r, — (podpisano) Władysław 

Hr. Ostrowski, Marszałek. 
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Zapewniłem i zapewniam niniejszóm, dla tych z mycie 
włościan, ktorzy po odbytćj kampanii wrócą, każdemu 
dożywotnie bez wszelkićj opłaty dom, mórg łąki, i mórg 
ogrodu, Tym zaś, którzyby chiubne mę:twa przynieśli 
Świadectwa , równieź dożywotnie, bez wszelkiej opłaty, 
prócz składek Rządowych i gminnych, dom z zabadowas ` 
niem i zwykłym półwłóczkiem, — Warszawia d. 31 Mar- 
ca 183] r. — (podpisano), Xawery Czarnocki, Deputy 
Obw. Stanisławowskiego, dziedzic dóbi Miąse z przyległo- 
Ściami, Sekretarz Izby Poselskiej. 

Każdemu włościanioowi z wsi mojćj Krasienina, Mad- 
denu, i Wólki Krasienińskićj który służąc w obecny woj: 
nie, będzie osobą swoją choć w jedućj bitwie, podobnież 
kożdćj wdowie, lub potowstsa poległych w obecaćj woje 
nie włościan z wsi wyŻćj wyrażonych przyrzekam: ` 

l. Oddać w dzierżawę wieczystą grunt tak zwany dwue 
dniowy, to jest: szesnaście morgów nowo- Polskich,- 
wraz z zupełaćm zabudowaniem za opłatą roczną 
złotych Polskich dwóch od morga. > 

2. Na porządek gospodarstwa, wyliczyć każ Jemu podo- 
bnemu wieczystemu dzierżawcy sumę złotych Polskich 
dwieście prostym darem pod jedynym warunkiem, aby 
ten fundusz na porządki gospodarskie był obrocony. 

Dopełnienie wyszczególnionych w téj mojej deklaracyi 
przyrzeczeń „ zaraz po ukończoaćj wojnie, jako- dług 
honorowy i święty aa przypadek śmierci mojćj na Sukces 
sora lub Sukcesorów moich wkładam. — w Warszawie d. 
3] Marca 1831 r. — (podpia.) Kalixt Morożewicz, Po- 
seł Ptu Lubelskiego, (Dalszy ciąg nastąpi. ) 

— Naczelny Wódz rozkozem dzientym z d. 15 b. m, ir. 
ostrzega wszystkich wojskowych, iż wszelkie prośby i re- 
klamacye podawane wprost do niego lub do szefa szlabu 
głównego z pominieniem władz nińszych przepisami wska- 
zanych, nie tylko nie odniosą Żadnego skalku, ale nawet 
odpowiedzi uzykać nie będą mogły. 

— Od l Lipca wychodzić będzie w Warszawie nie peryoe 
dyczne pismo treści politycznćój i bistorycznćj, pod ty- 
tutem: olny Polak. Pierwszy numer o którego wyjściu 
dzienniki donoszą, zawićca artykuł: Jaki Będzie koniec 
naszej wojny? : 

— Najmłodszy syn Marszałka Lannes, Gastaw Montbeilo, 
który był w wyprawie algierskićj, pomnożył szeregi ry» 
cerstwa naszego. Noa ; 
— Zsonegd.j przyprowadzono z Siedlec -do Warszawy 
wraz z 6 Żydami pięciu wyrodków, którzy dopomagali 
Moskalom uciemiężać Podlasian. Między nimi są Janko+ 
wski Sekr. Jiny Kom. Woj. i Budziszewski Dzierżawca» 
Wszyscy stoją kw»terą u Franciszkanów. i 

— Po wyprawie Tykocińskićj pewna liczba maruderów 
naszych spotkała się z moskiewskimi. Wszczęła się wale 
ka, nasi przemogli i dali pokonanym do wyboru: albo po* 
zostać jako jeńcy, albo razem działać przeciw Moskałom , 
ci przyjęli ostatnią propozycyą. Teraz wszyscy wspólnie 
połączywszy się jeszcze ze znaczną liczbą wieśnieków i 
strzelców znających miejscowość, szczęśliwe robią wyciecze 
ki i obławy mianówicie pa kozaków tak dalece że Moskale 
giepókojeni przez nich musieli trakt swój do Białegostoku 
z Mężenioa i Tykocina na Wysokie Mazowieckie obrócić. 
— ZPrzemyśla donoszą że na Podolu i Ukrainie powsta» 
nie szerzy się szczęśliwie z powodu Że tam teraz nie wiele 
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wojska. Podług tego listu, Węgrzy mocno się, gniewają 
ma wyciągnięty od strony Galicyi kordon zdrówia, bo u- 
trzymują Že ło nie jest Środek ostrożności przeciwko cho» 
lerze, ple przeciwko wszelkim związkom z Polską. Dwer- 
nicki tam jest ubóstwiany równie dla swych śmiałych czynów 
jak i dla staropolskićj indywidualności, u Biada temu, są 
słowa lista, kłoby jego portretu nie miał u siebie. — Ocho» 
tników pełno się z Węgier do Polski wybiera; jaź ich 
nam nawet do 20,000 zepowiedziano. » Oby jak najprę- 
(dzćj przybyli, a przyjmiemy ich z takiemi samemi uczu* 
ciami, z jakiemi oai naszego bohatera przyjęli. 

— Moskałe zaszezepili w Płocku tak gwałtownie cholerę 
Że 15 żyoów jednćj doby na nię umarło. Przyznać atoli 
musimy podłog uczynionych nam doniesień, że nie popeł- 
nili, jak ewykli robić gdzieindzićj, Żadnego okrucieństwa, 
Opościli jednak to miasto dnia 23 b, m. rano zabrawszy 
m sobą dwóch obywateli byłych wojskowych. Władze na- 
sze powróciły d, 25 do swoich bióri czynności, 


Pogłoski dzienne. 


—— W stoczonćj bitwie pod Lidą nasi odnieśli znakomite 


zwycięztwo. 


— Wilno jest oblegane przez Jenerałów Giełguda, Chła- 


powskiego i Dembińskiego. 
— Donoszą z Gdańska, Że dom handlowy braci Baum 


zobowiązał się dostarczać wszelkich potrzeb wojsku Mo- 


skiewskiemu koczojącemu w Polsce. 


— Cesarz Mikołoj chcąc ująć sobie Suttana, przyrzekł 


mu wszelką pomoc do ujarzmienia na nowo Greków pos 
trzebną. Flota Moskiewska z flotą lurecką, już się w tym 
celu miała połączyć: flota zaś angielska ina się łączyć z 
fraocuzką w celu powściągnienia dumy moskiewskićj. 

— Feldmarszołek Paszkiewicz Erywański podobno przy- 
był do armii moskiewskićj, 

— Znaczny transport owsa wysłany, z Królewca do Żma- 
dzi dla Moskali dostał się w ręce oddziałów Jen. Giełguda, 
— Listy z Wiednia donoszą, że Talyszew opuścił tę sto. 
licę. 

— Słychać Że Szlej i Makrot mają bydź wypuszczeni na 
wolność. Miałżeby to bydź prolog do haniebnego drama- 
tu w dzisiejszćj naszćj polityce? Nie wierzymy tej wie- 
ści, — jakkolwiek znamy sławny dekret Dyktatora o szpie- 
gach — ale dla czegoż ona po stolicy krąży ? 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


B--E 5h Goko, i 
m— Jeden z dzienników Francuzkich zamieścił następujący 
list z Belgii: 

Nie možna się dosyć zduwięwać nad tém głachem mil- 
czeniem, wśród którego Książe Sasko- Koburgski Leopold, 
Królem obrany został; Żaden nie powstał odgłos, żaden 
zaak radości, Żadne nawet uczucie ciekawości. Plac rzą- 
dowego pałacu, zwykle napchany ladem kiedy jakie cie- 
kawe kongresu Belgijskiego odby w ito się pociedzenie, był 
w ówczas zupełnie pusty. Zdawało się iż lud nieobecno- 


z 


ścią swoją chciał niejako dać oznakę prołestacyi swojćj 
przeciw tak dotkliwemu wyrokowi kongresu. W prawdzie 
lad Belgijski jest dalekim od tego stopnia cywilizacyi; do ~ 
jakiego rząd reprezentacyjny kiedyś go pedniesie, nie bra» 
kuje mu jednak delikatnego uczucia; poznał on błąd swo» 
ich posłanników, i naganił go niejako, odsunięciem się 
i odmówieciem oznak ukoatentowania. 

Większość 152 głosująca za wyborem Księcia, nie ma 
sama ufności z powodu tego wyboru, Widziałem tych dee 
putowanych z sali kongresu wychodzących , pomięsząnych, 
smutnych, zamyślonych; widziałem ich zebranych pod 
Orłem złotym gdzie się większa ich część stołuje, nie- 
śmiejących nawet mówić o przedmiocie kraj cały zajmu» 
jącym, a o którym tylko co wyrzekli stanowczo. Kilka 
słów ledwie wyrzeczono i to między deputowanymi mniej. 
szości, zasmaconymi przyszłością Belgii. 

Sam Rejent jest za zdaniem mniejszości; bynajmnićj 
nie mięszał się do kombinacyj ministeryalnych pana Lebeau 
i późno już dowiedział się o liście Pane Ponsomby, 

Pan Lebeau nie udzielił go radzie państwa przed wnie- 
sieniem go na kongres. Krok ten wyjaśnia teraz nagłe 
oddalenie się pana de Brouckóre, i okazanie się jego na 
ławce strony oppozycyjnćj. 

Uważają w pośród tych kłopotów dęplomacyi kongresu, 
iĉ trudno będzie utrzymać wojsko i masy ładu. 

W Antwerpii Żołnierze pomimo zakazu swych oficerów, 
dalćj posuwają działa i przykopy oblężenia, w prost Cy- 
tadelli i wkrótce ujrzemy sypany znich ogień, Wszędzie 


(wojska Holenderskie, dokuczają jak mogą, przekopali 


groblę d‘Hoboken, aby kraj zalać, i tym zalewem który 
avobił dragą przerwę pod Lillo ułatwić sobie związek z 
CĆytadellą i morzem- - i 

Zapewniają przylćm, iż cały garnizon w Luxembur» 
gu jest w poruszeniu ; część wojska się zbuntowała; lecz 
nie mówią na którą stronę. Bramy miastą były zamknięe 
te, a Żołnierze bili się pomiędzy sobą. 


F. "RA" <NOLG RZA 

— Donieśliśmy w nomerze wczorajszym naszego pisma, 
Że z powodu umieszczonego w dzienniku Petersburgskim 
artykułu o powstania na Litwie ubliżającego a nawet gros 
żącego Francyi, Rząd tego państwa zażądał spiesznego wye 
raźnego i slanowczogo objaśnienia. Możemy dziś dodać, 
Że Żądanie tego objaśnienia poparte zostało rozkazem wy- 
danym jednemu z Admirałów , aby ze znaczną flotą Fraue 
cozką udał się na morze Czarne i tam instrukcyą daną soe 
bie wykonał. 

=- Książe Liewen Poseł Rosyjski przy dworze Londyń+ 
skim rozszerza pogłoskę, iż ma wswem ręku dowody: 
jakoby propaganda w Paryżu miała stosunki w głębi sta» 
rćj Rosyi, i że, gdyby tylko rząd nie stawisł przeszkód, 
w samém środku Cesarstwa wybuchnęłyby rozruchy, 


=—N 
Jutro jako w uroczyste święto Gazeta Polska 
: nie wyjdzie. 
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